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KONSEKROWANI DO PEŁNIENIA MISJI
MISYJNA NATURA ŻYCIA KONSEKROWANEGO

G dy ktoś pyta o m isje w Kościele kato lick im , zazwyczaj pierwsze skoja­
rzenia dryfują w k ierunku  krajów trzeciego świata, gdzie działalność ewange­
lizacyjna n ierozdzielnie zw iązana jest z troską o podstawowe w arunki życia, 
rozwoju, kultury, etc. C zasam i pojawia się obraz jakiegoś m isjonarza czy insty­
tu tu  życia konsekrowanego, k tó ry  zgodnie ze swym charyzm atem  zajmuje się 
m isjam i zagranicznym i. Jako redem ptoryści od samego początku  m am y też 
taki m isyjny rys. O d  1743 roku, czyli zaledwie po  11 latach istn ien ia  Zgrom a­
dzeni Najświętszego O dkupiciela , w spółbracia składali ślub „u d an ia  się do 
heretyków lub niew iernych” . Ślub ten  m o żn a  było złożyć dopiero  po  ukoń­
czeniu 33. roku życia i po  odpraw ieniu długich 40-dniowych rekolekcji. Świad­
czy to  o tym  jak poważnie do tego w ym iaru ewangelizacyjnego podchodzono. 
W  1748 roku arcybiskup N eapolu , kardynał Spinelli, w płynął jednak na cen­
zorów  rzym skich, by  wykreślili ten  ślub z naszego prawodawstwa, ponieważ 
-  jak tw ierdził -  jego treść zawierała się już w ślubie posłuszeństw a1. Z n am y  
rów nież pragnienia serca naszego Założyciela u d an ia  się do  odległych C h in , 
aby nauka Jezusa m ogła tam  się rozwijać. Te przykłady m o żn a  by było m n o ­
żyć, tym  bardziej, że obecnie redem ptoryści pracują w 77 krajach świata.

N a zagadnienie „m isji” czy „misyjnej natury” nie m ożna jednak patrzeć tyl­
ko w perspektywie zewnętrznej działalności ewangelizacyjnej w śród ludzi nie 
znających Jezusa. M isyjność jest bow iem  jednym  z podstawowych elem entów 
teologii życia konsekrowanego. N iektórzy  ujm ują całość tej teologii w  trzech 
wymiarach: tajemnicy, w spólnoty  i w łaśnie m isji2. Jaka jest więc m isja konse­
krowanych na dzisiejsze czasy? Zagadnienie to  m usi być aktualne skoro tema-

1 Por. Por. L. Vereecke, Kontynuacja czy przerwanie ciągłości, w: W Kawecki, J. Serafin, W. Gonczaruk (red.), 
Redemptoryści w świetle odnowionych konstytucji, Kraków 2001, s. 80.

2 Por. Kazimierz Wójtowicz, Bezcenny dar, Kraków 2001, s. 25.
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tem  ostatniego Synodu B iskupów  poświęconego tej form ie życia było właśnie: 
„Życie konsekrowane i jego m isja w Kościele i w  świecie”3.

Rozważania o misji należy zacząć od prawdy mówiącej, że cały Kościół jest 
misją. Już Jezus został poświęcony przez O jca i posłany  na świat. W  wieczer­
n ik u  D u ch  Święty nam aścił w spólnotę apostolską i rozesłał ją, by  ewangeli­
zowała wszystkie narody. W  tym  kluczu rów nież osoby konsekrowane zostają 
poświęcone i posłane w świat, by naśladowały przykład Jezusa i kontynuowały 
Jego misję. Tożsamość życia konsekrowanego wyraża się więc w tym , że ono sa­
m o  staje się misją, tak  jak było n ią  całe życie Jezusa (por. V C 72).

Życie konsekrowane w swym bogactwie fo rm  „należy niezaprzeczalnie do 
życia i świętości Kościoła” (VC 29). Ta fo rm a życia znajduje się zawsze w ser­
cu Kościoła (por. VC 3) i w  centrum  jego życia4. Życiu konsekrowanemu przy­
znane jest uprzywilejowane i centralne miejsce w Kościele5, gdyż stanowi ono 
specyficzny sposób uczestnictwa w sakramentalnej naturze Ludu Bożego (por. 
M R  10) i jest „intensyfikacją życia chrześcijańskiego dzięki szczególnemu dzia­
łan iu  D ucha Świętego”6. Jest ono  także „szczególnym  darem  przeznaczonym  
dla dobra całego K ościoła” (PA 6).

Z  pow ołaniem  do  życia konsekrowanego zawsze zw iązana jest misja. Jan 
Paweł II często podkreśla, że D uch  Święty „przynagla do podjęcia Jego m isji” 
(VC 19). M isja m a więc istotne znaczenie dla każdego insty tu tu  i to  bez wzglę­
d u  na to, czy jest on  in sty tu tem  życia czynnego, czy też życia kontem placyj­
nego. C hrystus m ów i do  swoich Apostołów : „Jak O jciec M nie posłał, tak  i Ja 
was posyłam ” . Posyłając zaś, tchnął na  n ich  i rzekł do  nich: ,Weźmijcie D ucha 
Świętego”  (J 20,21-22). D u ch  jest światłem, przew odnikiem , um ocnien iem . 
To D u ch  Święty uczy tego wszystkiego, co należy m ów ić (por. Łk 12,11 ). Pod 
wpływem działania Trzeciej O soby  Trójcy Świętej życie konsekrowane staje się 
misją, posłannictw em , służbą (por. VC 72). „M isyjność jest w pisana w sam o 
serce każdej fo rm y  życia konsekrowanego” (VC 25).

C o  więcej, wszystkie relacje, jakie nawiązują konsekrowani z Jezusem, m ają 
służyć określonej misji. M isją jednak obdarza Jezus, a nie wyznacza sobie jej 
człowiek7. O dczy tan ie jej i wcielenie w życie to  już zadanie osoby konsekro­
wanej czy poszczególnego insty tu tu .

3 IX Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne Synodu Biskupów „Życie konsekrowane i jego misja w Kościele 
i w świecie”, Rzym 2-29.10.1994.

4 Por. S. Zygarowicz, Słowo wstępne, w: E. Nieradka, S. Haręzga (Red.), Dar życia konsekrowanego, Rzeszów 
1996, s. 7.

5 Por. IX Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne Synodu Biskupów, Orędzie Ojców Synodu 6, w: K. Wojtowicz 
(red.), Życie konsekrowane w dokumentach Kościoła od Vaticanum II do Vita consecrata, Kraków 1998, 
s. 440.

6 J. Misiurek, Charyzmatyczny wymiar życia konsekrowanego, „Życie Konsekrowane” (1998) nr 1, s. 26.
7 Por. Jan Paweł II, Bring the World the Consolation of God s Love and Mercy, w: Witnesses of Christ (pra­

ca zbiorowa), Boston 1983, s. 243.
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I. Te r m in o l o g ia

M ów iąc o misyjnej działalności Kościoła używa się wielu term inów. Trzy 
z n ich  jednak stale się przewijają. Te term iny  to: misja, apostolstwo i ewange­
lizacja.

Dwa z n ich  (apostolstwo i misje) m ają ten  sam  źródłosłów. Pochodzą one 
od greckiego słowa „apostélldn ’ co oznacza posyłać, wysyłać, delegować i u p o ­
ważniać. A postolstw o -  to  działalność na rzecz krzewienia w iary chrześcijań­
skiej. Jak sam o brzm ienie słowa „apostolstw o” wskazuje, że utrzym yw ało ono 
bliski związek fonetyczny z językiem greckim. Term in „m isje”, jest tłum acze­
n iem  słowa „apostéllein’ na  łacinę („m issio ’, „m issus’ -  posłannictw o, posłany). 
Ponieważ powyższe term iny  odnoszą się do  głoszenia Ewangelii, stąd pojawia 
się słowo „ewangelizacja”, które przyjm owane jest jako określenie pokrewne 
w relacji do  p o p rzed n ich 8.

W  życiu konsekrowanym  te rm in  „apostolstw o” zw iązany był przez wieki 
ze specyficzną fo rm ą całości życia, które podejm ow ali zakonnicy. M ów iono 
bow iem  często o ich „życiu ap o sto lsk im ” . T erm in  „życie aposto lsk ie” zaj­
m uje w życiu konsekrow anym  szczególne miejsce, choć w h is to rii posiadał 
on  w ieloraką treść. D o  XII w. używ ano go n a  oznaczenie przede w szystkim  
życia monastycznego. Ten rodzaj życia bazował bow iem  na wzorze w spólno­
ty Kościoła w Jerozolim ie w  czasach apostolskich. Identycznie jak w spólno­
ta w Jerozolim ie po  w niebow stąpieniu Pana Jezusa, m onastyczne w spólnoty  
żyły w ścisłym zjednoczeniu , w spólnocie d ó b r m aterialnych, trwały na  m o­
dlitw ie i w d u ch u  gościnności przyjm ow ały wszystkich, k tó rzy  pragnęli się 
z n im i m od lić  (por. D z 2, 42-45). O dzw ierciedlać m iały  więc ideał pierwszych 
w spó lno t chrześcijańskich.

Nazw ę „życie aposto lsk ie” stosow ano -  jak świadczą nowsze b ad an ia  -  
już nawet do  pierwszych w spó lno tzakonnych  ojca Pachom iusza, założyciela 
pierwszego klasztoru  w Kościele. Św. Teodor, uczeń Pachom iusza, wyjaśniał 
zasadność tej nazw y w następujący sposób: «Z łaskawości Bożej ukazała się 
na ziem i święta w spólnota (zakonna), przez n ią  Bóg ukazał życie apostolskie 
ludziom , k tó rzy  pragną być naśladow cam i (Apostołów), przed obliczem  Pa­
na wszystkich na  wieki».”9

Kiedy jednak w XIII w. pow stały zakony żebracze określenie to  przybiera 
nowe znaczenie. G ołym  okiem  widać było różn ice po m ięd zy  życiem  m n i­
szym, a braci, k tó rzy  nawet nie byli przywiązani do  jednego miejsca. Zakony 
żebracze przede wszystkim  służyły Kościołowi kaznodziejstwem , a to  kazno­
dziejstwo przybierało różne formy. Żyli oni w braterskiej wspólnocie, wspólnie

8 Por. M. Gołąb, Czy zakony są jeszcze Kościołowi potrzebne?, Kraków 2003, s. 202.
9 E. Weron, Apostolski wymiar instytutów życia konsekrowanego, w: Apostolskie Posłannictwo Zakonów 

(Powołanie człowieka 7), Poznań 1987, s. 275-276.
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używali d ó b r m aterialnych, oddaw ali się m odlitw ie i kontem placji. D la n ich  
ideałem  była, nie tyle w spólnota chrześcijan po  w niebow stąpieniu Jezusa, ale 
w spólnota, jaką tworzyli z Jezusem  A postołow ie w czasie Jego życia publicz­
nego. Tak jak A postołow ie, przem ierzali oni już nie tylko Z iem ię Świętą, ale 
całe tereny, na  które posyłał ich D u ch  Święty. A postołow ie stawali się uczest­
n ikam i m isji głoszenia D obrej N ow iny przez Jezusa i w  tą misję się włączali. 
Z akony żebracze pragnęły w taki sposób zrealizować życie apostolskie.

N a  p rzestrzen i o sta tn ich  trzech  wieków określenie „życie aposto lsk ie” 
zyskało jeszcze inne, bardziej zacieśnione znaczenie. Używane jest na  ozna­
czenie całej działalności zewnętrznej. Dlatego też powszechnie uważa się, że 
bardziej apostolskim i zakonnikam i są ci, k tó rzy  pracują na  przykład w dusz- 
pasterstw ie10.

Insty tu ty  obecne, nazywane in sty tu tam i oddanym i dziełom  apostolskim  
czy in sty tu tam i apostolskim i, dawniej nosiły  jeszcze in n ą  nazwę. Były to  tak 
zwane „zakony czynne” . Życiem  czynnym  określano dawniej sposób postę­
pow ania tych instytutów , które poświęcały się apostolstw u, dla od różn ien ia  
ich od  życia w zakonach kontem placyjnych. Takie określenie obecnie jest już 
n ieaktualne, gdyż nie m o żn a  przeciwstaw iać życia kontem placyjnego życiu 
czynnem u i odw rotnie. E lem enty właściwe dla tych dw óch typów  insty tu tów  
przenikają się w zajem nie i uzupełn iają w każdym  rodzaju pow ołania zakon­
nego.

W edług kanonu 675 i 676 K PK  insty tu t o d d an y  dziełom  apostolskim , to 
taki, do  którego natu ry  należy działalność apostolska. Życie członków  takiego 
in sty tu tu  pow inno  być przepojone duchem  apostolskim , a cała działalność 
apostolska pow inna być nacechow ana duchem  zakonnym .

Ciekawostką m oże być to, że dawniej nazywano „czynnym  życiem ” (gr. bios 
praktikós) -  praktykowanie życia duchowego, w sensie całkowitego i wyłącznego 
(czynnego) oddaw ania się tem u życiu (późniejsza praktyka życia kontem pla­
cyjnego w zakonach klauzurowych). Trzeba też pam iętać, że niekiedy określe­
nie „życie apostolskie” (łac. v ita  apostolica) stosow ano jako synonim  term inu  
„życie zakonne” . C zyniono  tak ze względu na ścisły związek m iędzy życiem 
zakonnym , a apostolstwem. Term in ten jednak m a też szersze znaczenie. W  do­
kum entach  Kościoła zwykło się rów nież m ów ić o życiu zakonnym  jako o «a- 
postolica vivendi form a» (form ie życia apostolskiego) (por. VC 93).

Istnieją jeszcze inne określenia, m ów iące o misyjnej naturze życia konse­
krowanego takie jak: posłannictw o (oznacza w zniosłe zadanie do  spełnienia), 
poruczenie (to oddan ie  z zaufan iem  w czyjeś ręce jakiejś sprawy), pow inność 
(jest jakąś koniecznością natu ry  m oralnej), polecenie (wkłada na  kogoś o bo­
wiązek zrobien ia czegoś), nakaz (to ustne lub  pisem ne rozporządzenie, k tó ­

10 Por. J. O’Donnell, Życie apostolskie redemptorystów, w: W Kawecki, J. Serafin, W Gonczaruk, Redemp­
toryści w świetle odnowionych konstytucji, Kraków 2001, s. 109-111.
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rem u trzeba się podporządkow ać), zadanie (w zadan iu  chodzi o wyznaczenie 
kom u ś czegoś do  wykonania), obow iązek (to konieczność z rob ien ia  czegoś 
z jakiegoś nakazu), rola (do odegrania -  to  udział i znaczenie kogoś w jakim ś 
przedsięwzięciu). T erm inów  więc jest bardzo wiele, a każdy z n ich  chce uka­
zać jakiś specyficzny aspekt misyjnego wym iaru.

II. Ad r e s a c i  m is j i (p r z e d m io t  m is j i)

Czym ś naturalnym  jest, że życie konsekrowane jako elem ent konstytutyw­
ny  K ościoła, prow adzi swą m isję w zględem  tych, k tó rzy  zleceni są całem u 
Kościołowi. Jan Paweł II w encyklice Redem ptoris m issio, patrząc na  świat z per­
spektywy ewangelizacji, w yróżnia trzy sytuacje urzeczyw istniania misyjnego 
posłannictw a Kościoła (RM  33). Te trzy sytuacje są rów nież właściwe dla ży­
cia konsekrowanego.

a) Misja ad gentes

Adresatam i tego rodzaju zaangażowania są ludzie nieznający jeszcze C hry­
stusa i Jego O rędzia. W  tym  aspekcie ujawniają się specyficzne charyzm aty in ­
stytutów, które powstały ze względu na ten  w ym iar i w  jego służbie pracują. N a 
tym  po lu  życie konsekrowane zapisało w spaniałe karty  h istorii. Zawsze zaan­
gażowanie na  p o lu  m isji zagranicznych, stanow iło is to tn y  elem ent aposto l­
skiej działalności instytutów . Powstawały całe rodziny  zakonne, dla k tórych  
główną fo rm ą ewangelizacji była praca w śród ludzi n ie znających C hrystusa-
11. H isto rie  redukcji jezuickich, m isji afrykańskich czy inkulturacji w śród lu­
dów  Azji pozostaną na  zawsze ch lubą życia konsekrowanego.

Ten rodzaj adresatów nadal dom aga się ogrom nej pom ocy12, a zadanie na 
III tysiąclecie chrześcijaństwa, według O jca Świętego, to  dotarcie do  m ilionów  
osób nie znających C hrystusa -  chociażby w A zji13. C zy uda się ten kontynent 
Jezusa przybliżyć do chrześcijańskiej perspektywy życia?Jedno jest pewne, zada­
nie zostało przez papieża postawione, a trzecie tysiąclecie już się rozpoczęło.

Trzeba również pam iętać, że „w spólnoty zakonne w pewnych krajach, gdzie 
nie m ożna głosić Ewangelii, pozostają właściwie jedynym  znakiem  oraz m il­
czącym i skutecznym  świadectwem C hrystusa i K ościoła”14. N ie trzeba niko­
go przekonywać, że czyny bardziej przem awiają n iż słowa, a współczesny świat 
bardziej potrzebuje świadków czy proroków, n iż  nauczycieli wiary. M ilczące

11 Klasycznym, przykładem jest np. Zgromadzenie Misjonarzy Afryki, mające popularną nazwę ojcowie 
biali. Ich głównym celem jest głoszenie Ewangelii i współpraca z młodymi Kościołami lokalnymi w Afry­
ce, jak również dawanie świadectwa o Chrystusie w świecie muzułmańskim.

12 Na misjach i za granicą pracuje ponad 2.570 polskich zakonnic.
13 Jan Paweł II, Wstańcie chodźmy, Kraków 2004, s. 59.
14 Kongregacja ds. Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego, Życie braterskie 

we wspólnocie 66.
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świadectwo jest nadal w wielu krajach jedynym  środkiem  ewangelizacji. Skoro 
przez wieki propagowane wizje życia zakonnego związane były z naśladow a­
niem  M istrza, podążan iem  za N im  czy nawet u tożsam ieniem  się z Jezusem, 
to  ten  rodzaj świadectwa m a rów nież przynieść oczekiwane owoce w wielu 
krajach czy m iejscach na kuli ziemskiej.

b) W spólnoty chrześcijańskie o solidnych strukturach eklezjalnych

Ludzie w takich w spólnotach to  ludzie ochrzczeni, o żarliwej wierze, dający 
swoim życiem  świadectwo Ewangelii i charakteryzujący się pełną św iadom o­
ścią osobistego uczestnictwa w posłannictw ie Kościoła. W śród n ich  K ościół 
prowadzi zwyczajną działalność duszpasterską. D o  n ich  też m ają być skiero­
wane osoby konsekrowane. Jest to  ich zadanie. Jan  Paweł II p rzypom ina , że ży­
cie konsekrowane prowadzić m a działalność apostolską też w śród tych, którzy 
już spotkali C hrystusa (por. VC 25).

U m acnianie w wierze, towarzyszenie na  drodze postępu  duchowego, misje 
ludowe, rekolekcje parafialne i rekolekcje, d n i skupienia dla poszczególnych 
grup, to  tereny na k tórych  już od daw na zagościły osoby konsekrowane. D la 
wielu z n ich  jest to  szczegółowe odczytanie własnego charyzm atu. Nowe czasy 
wymagają też szukania nowych fo rm  ewangelizacji. Tak było zawsze. Bardzo 
chętnie pow tarzam y za św K lem ensem : „Ewangelia m usi być przepow iada­
na w nowy sposób” .

W  tej kategorii pow inna się znaleźć także Europa, jako tzw. „chrześcijań­
ski Z ach ó d ” . Dwa tysiące lat chrześcijaństwa, piękne karty  chrześcijańskiej 
h isto rii, świadectwo godne największego radykalizm u ewangelicznego. Ale 
czy obecnie w Europie ateizm  nie jest czymś stale poszerzającym  swe wpływy 
i zm ieniającym  radykalnie nasz kontynent?15 O becnie w wielu wypadkach zali­
czyć będziem y m usieli „stary kontynent” do  trzeciej sytuacji tzw. pośredniej.

c) Sytuacja pośrednia

D otyczy ona krajów zarów no o starej tradycji chrześcijańskiej, jak również 
i tych, które wiarę przyjęły nie tak dawno, gdzie całe grupy ochrzczonych utra­
ciły żywy sens w iary albo w prost nie uważają się już za członków  Kościoła. 
O becnie prowadzą oni życie dalekie od  C hrystusa i od  Jego Ewangelii.

M ów i się często o tzw. „nowej ewangelizacji”, k tóra właściwe jest re-ewan- 
gelizacją „starych” obszarów  chrześcijaństwa. To pojęcie nowej ewangeliza­
cji wylansował Jan Paweł II i do  niej w ielokrotnie wzywał. Rów nież Ojcowie

15 Liczba praktykujących chrześcijan w Anglii, Czechach, Francji, Holandii, Rosji, krajach skandynawskich, 
na Węgrzech nie przekracza obecnie nawet 25% społeczeństwa. Por. H. Schermann, Zadania redempto­
rystów w dzisiejszej Europie, „Homo Dei” 272 (2004) nr 3, s. 37.
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Synodu B iskupów  z 1994 r. zauważyli w swoim  orędziu , że „życie konsekro­
wane jest szczególnie predysponowane, by  odegrać bardzo w ażną rolę w tym  
opatrznościow ym  i jakże ak tualnym  dziele, jakim  jest nowa ewangelizacja”16. 
W  niej nie chodzi bynajm niej o przepow iadania jakiejś „now ej” Ewangelii. 
Zakłada ona tylko now ą gorliwość i zapał, nowe m etody  i nowe sposoby gło­
szenia Ewangelii oraz nowe podejście do  zaistniałych sytuacji17.

Z  m yślą o tym  rodzaju  adresatów  pow stają w osta tn ich  dziesiątkach  lat 
nowe fo rm y  życia konsekrowanego, które ze względu na nowe wyzwania po ­
szukują nowych środków  ewangelizacji. Papież Jan Paweł II postulow ał nawet, 
aby utw orzyć specjalną komisję do  spraw nowych fo rm  życia konsekrowane­
go (por. V C 62)18. Powstawanie w ielu now ych w sp ó ln o t czy insty tutów , na  
przykład w bardzo zlaicyzowanej Francji, jest szczególnym  znakiem  naszych 
czasów. O becnie w wielu krajach europejskich rozwijają się też prężnie nowe 
w spólnoty, k tóre p roponu ją  sw oim  członkom  styl życia zgodny  z duchem  
rad ewangelicznych, ale jak na  razie tru d n o  je zaliczyć do fo rm  życia konse­
krowanego. C zasam i m ów i się w tak ich  p rzypadkach  o „now ych fo rm ach  
życia ewangelicznego”19. C zy jednak te fo rm y  zostaną w przyszłości zaakcep­
towane przez Stolicę A postolską jako jeszcze jedna z m ożliwości realizowania 
życia konsekrowanego to  okaże się w przyszłości20. Paragraf 605 K PK  zachę­
ca b iskupów  diecezjalnych, by starali się ro zpoznać nowe dary  życia konse­
krowanego i w spom agać ich p rom oto rów 21. Szukanie nowych fo rm  staje się 
koniecznością w sytuacji, kiedy w n iek tórych  krajach wym ierają całe gałęzie 
in sty tu tó w  z wielowiekową h isto rią . W  to  m iejsce p o w in n y  pow stać nowe 
wspólnoty, gdyż pracy jest nadal bardzo dużo. K lasycznym  tego przykładem  
m oże być Z achodnia Europa. A dhortacja apostolska Ecdesia in  Europa,, diagno­
zując stan  chrześcijaństwa we współczesnej Europie, m ów i o stanie kryzysu- 
22. Bóg na  pew no m a dla starego kontynentu rozwiązanie, k tóre uw zględnia 
i m isję konsekrowanych.

III. Po d m i o t  m is j i

M isja m oże dotyczyć różnych zakresowo podm iotów . K ażdy z tych p o d ­
m iotów  m a swą naturę, a więc i specyficzną misję. Zazwyczaj rozróżnia się trzy

16 IX Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne Synodu Biskupów, Orędzie Ojców Synodu 8, w: K. Wojtowicz (red.), 
Życie konsekrowane w dokumentach Kościoła od Vaticanum II do Vita consecrata, Kraków 1998, s. 442.

17 Por. II Polski Synod Plenarny, Potrzeba i zadania nowej ewangelizacji na przełomie II I III tysiąclecia chrze­
ścijaństwa, 17.

18 Do tej pory ona jednak nie powstała.
19 Por. L. Knabit, Nowe formy życia ewangelicznego, „Via consecrata” (2000) nr 5, s. 36
20 Do każdej z tych form należy podchodzić indywidualnie. Na przykład Wspólnota Błogosławieństw otrzy­

mała na początku 2003 roku status międzynarodowego stowarzyszenia wiernych na prawie papieskim.
21 Por. A. Wojtas, O nowych formach życia konsekrowanego, .Wiadomości Kai” (3.02.2002), s. 15.
22 Por. J. Lewandowski, Jan Paweł II Adhortacja apostolska Ecclesia in Europa, „Homo Dei” 271 (2004) 

nr 1, s. 95-97.
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takie podm ioty. M ogą n im i być: życie konsekrowane jako całość, poszczegól­
ne in sty tu ty  oraz każda osoba konsekrowana z osobna.

a) Życia konsekrowanego jako podm iot misji

Jan Paweł II twierdzi, że całe życie konsekrowane staje się misją, tak jak było 
n ią życie Jezusa (por. VC 72). Bierze ona swój początek z tajem nicy paschalnej 
i w pisana jest w sam o serce każdej fo rm y życia konsekrowanego (por. V C 25). 
W ym iar ten, p o d o b n ie  jak i wiele innych, choć przenika całe życie Kościoła, 
znajduje szczególne urzeczywistnienie w życiu konsekrowanym. Powołanie do  
życia konsekrowanego posiada w ym iar paradygmatyczny, gdyż uważane jest za 
jeden z trzech wzorców w Kościele. „Powołanie do  życia świeckiego, do  posłu­
gi święceń i do  życia konsekrowanego m ają charakter paradygmatyczny, jako 
że w taki czy in n y  sposób wywodzą się z n ich  lub  do  n ich  odw ołują wszystkie 
pow ołania szczególne, przyjęte oddzieln ie lub  łącznie, zależnie od  bogactwa 
daru  Bożego” (VC 31). Tak więc ten  jeden z filarów pow ołania w Kościele sta­
je się też jednym  z głów nych p o d m io tó w  misji. Jako całość życie konsekrowa­
ne jest bow iem  znakiem , świadectwem i narzędziem  ewangelizacji.

b) Misja poszczególnych instytutów

„Bóg w ró żn o ro d n y ch  okresach h isto rii, w rozm aitych  krajach pow ołu­
je do  istn ien ia zakony, które są wyraźną odpow iedzią na  «potrzeby czasów». 
Jest to  p o m o c Pana dziejów w realizacji m isji związanej z uw arunkow aniam i 
d o raźnym i”23. W łaśnie po trzeba czasów ukazuje na  przestrzeni wieków, jak 
D uch  Święty w zbudza w Ludzie Bożym  bardzo określone charyzm aty czy spe­
cyficzne powołania, które trafiają w przysłowiową „dziesiątkę” co do  potrzeb 
danych w spó lno t lokalnych, narodów  czy nawet po trzeb  całego Kościoła Po­
wszechnego.

W  tej misji poszczególnych insty tu tów  charakterystyczny jest tzw. „czwar­
ty  ślub” składany w większości zgrom adzeń24. M a on  za swój p rzedm io t zgło­
szenie dyspozycyjności do  pracy apostolskiej lub  innej działalności, której 
potrzeba szczególnie m ocno  jest w idoczna w danym  czasie i m iejscu. Pojawił 
się on, gdy in sty tu ty  zaczęły obierać sobie cele szczegółowe, jak na przykład 
w ykup niewolników. Czw arty ślub m iał wyrażać specyficzną misję danej ro­
dziny  zakonnej i konkretnie ją tłum aczyć oraz zabezpieczać w ierność chary­
zm atowi założyciela. R óżnorodność tego ślubu jest wielka, gdyż czasy, miejsce 
i po trzeby  są wielorakie. Ślub ten  dotyczy np.: wytrwałości w zgrom adzeniu

23 Konferencja Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich, Konferencja Wyższych Przełożonych Żeńskich 
Zgromadzeń Zakonnych, Idziemy naprzód z nadzieją, Kraków 2003, s.11.

24 W historii życia zakonnego czwartym ślubem określano też czasami życie wspólnotowe.
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-  redem ptoryści; posłuszeństw a papieżowi -  jezuici; uczenia m łodych  dziew­
cząt -  wizytki; służenia chorym  nawet z narażeniem  życia -  kam ilianie; pogłę­
b ien ia św iadom ości znaczenia m ęki C hrystusa oraz jejw artości dla każdego 
człowieka i całego świata -  pasjoniści; w ierności O jcu  Świętemu -  orioniści; 
wytrwałości, tzn. wierności przez całe życie charyzm atowi zgrom adzenia -  m i­
sjonarze (CM ); ślubu „stałości” o charakterze m aryjnym  -  m arianiści; ucze­
n ia m łodzieży za darm o  -  pijarzy.

W ierność swojej specyficznej m isji jest często jednym  z najważniejszych 
elem entów gwarantujących żywotność instytutu. W chodzenie na  pola „specy­
ficzne” dla innych zgrom adzeń często kończyła się brakiem  powołań, a w kon­
sekwencji śm iercią insty tu tu .

c) Misja osób konsekrowanych

Powołanie osób  konsekrowanych związane jest z pośw ięceniem  się m isji 
Chrystusa. Konsekrowani zostają posłani na świat, by naśladowaćJezusa i kon­
tynuować Jego misję. C h o ć  przedłużanie tej m isji dotyczy zasadniczo każde­
go ucznia C hrystusa, to  jednak w szczególny sposób odnosi się ono  do  tych, 
k tó rzy  są pow ołani, by  w konkretnej form ie życia konsekrowanego naślado­
wać Syna Bożego (por. VC 72). Papież podkreśla, że przez związek z Jezusem, 
k tó ry  należy podtrzym yw ać i rozwijać, osoby konsekrowane m ają udział w Je­
go m isji w  świecie25.

Trzeba zaznaczyć, że pierw szym i adresatam i m isji osób konsekrowanych 
są one same. N ajw ażniejszą m isję pełn ią  one wobec sam ych siebie, starając 
się otw ierać własne serca n a  dzia łan ie  łaski Bożej (por. V C 25) oraz dbając 
o w zrost m iłości Boga i m iłości bliźniego26. C o  prawda celem obierania dro­
gi pow ołania związanego ze ślubow aniem  rad ewangelicznych nie m oże być 
na pierw szym  m iejscu własne zbawienie27, ale przecież jakość życia konsekro­
wanych wpływa na wszelkie rodzaje m isji pow ierzonych w spó lno tom  czy ca­
łym  insty tu tom .

IV. Na j i s t o t n i e j s z a  m is ja  ż y c i a  k o n s e k r o w a n e g o

Bardzo tru d n o  przedstawić hierarchię ważności poszczególnych zadań czy 
misji w życiu konsekrowanym. W  dużej m ierze zależy ona od  czasów, miejsca 
czy potrzeb. N a pew no specyficzne charyzm aty um ożliw iają in sty tu to m  do­

25 Por. Jan Paweł II, To Women Religious and a Group ofYoung Women in Augsburg -  Germany, w: J. Beyer 
(Red.), John Paul II Speaks to Religious, t. 5, Baltimore 1989, s. 70.

26 Idziemy naprzód z nadzieją, s. 36
27 Odnowa poszczególnych instytutów po Soborze Watykańskim II zwracała szczególną uwagę, że własne 

zbawienie jest konsekwencją wierności zasadniczym celom instytutu a nie jest ich głównym zadaniem.
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konanie właściwych wyborów. D okum enty  Kościoła podają n am  jednak pew­
ne wskazówki w tym  względzie.

D la Jana Pawła II najbardziej podstawowym dziełem  apostolskim  pozostaje 
zawsze to, k im  są osoby konsekrowane w Kościele (por. R D  15)28. Zew nętrzne 
dzieła m isyjne nie są więc najważniejszym  przejawem misji, lecz najisto tn iej­
szym zadan iem  m isyjności życia konsekrowanego jest uobecnienie C hrystu ­
sa przez osobiste świadectwo29. Takie świadectwo jest najważniejszą m isją oraz 
wyzwaniem  i pierw szoplanow ym  zadan iem  życia konsekrowanego (VC 72)30. 
N ie pow inny  dziw ić często kierowane p rzypom nien ia , że pierw szym  i p o d ­
stawowym apostolatem  zakonników  w Kościele jest jaśniejące świadectwo ich 
życia ewangelicznego31.

D okum en t Kongregacji Insty tutów  Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń 
Życia A postolskiego „ R ozpocząćna now o od  C hrystusa” zaczyna się od  zdan ia  
mówiącego o tym , że osoby konsekrowane, kontem plując oblicze C hrystusa 
ukrzyżowanego i chwalebnego i świadcząc o Jego m iłości w świecie, przyjm ują 
z radością na  początku  trzeciego tysiąclecia, naglące zaproszenie O jca Święte­
go, by w ypłynąć na  głębię «D uc in  altum »32. Pierwszą więc m isję osoby konse­
krowane m ają spełnić wobec sam ych siebie. D okonują tego poprzez otwarcie 
w łasnych serc n a  działan ie  D u ch a  C hrystusa. Konsekwencją tego otwarcia 
jest świadectwo, k tóre pom aga całem u K ościołow i zachow ać św iadom ość, 
że na pierw szym  m iejscu pow inna być zawsze bezinteresowna służba Bogu, 
k tóra jest m ożliwa dzięki łasce Chrystusa. W  ten sposób głoszone jest światu 
orędzie poświęcenia, k tórem u dał świadectwo Syn Człowieczy (por. V C 25), 
a którego m isję m ają nadal kontynuować osoby konsekrowane. W  „autom i- 
sji” chodzi więc głównie o jakość znaku, o to, aby był on  autentyczny, jedno­
znaczny i czytelny.

W  op in ii Nauczycielskiego U rzędu Kościoła pierwszą i podstawową m eto­
dą w działalności apostolskiej wszelkich fo rm  życia konsekrowanego jest życie 
duchowe. „A postolstw o -  m ów ił do zakonnic Jan Paweł II -  zan im  stanie się 
przepow iadaniem  czy działaniem , jest objaw ieniem  Boga obecnego w aposto­
le. Zaś objawienie to  wymaga, by  zakonnica trwała w stałej wewnętrznej łącz­
ności z Panem. [...] ewangelizacja jest rzeczywista i g łęboka o tyle, o ile życie 
C hrystusa znajduje odbicie w życiu osobistym . W ielcy głosiciele Ewangelii 
byli w szczególny sposób ludźm i modlitwy, ludźm i życia wewnętrznego.”33

Pokusa aktyw izm u jest tym  większa, im  większe jest roztaczające się wo­
kó ł po le pracy. G łó d  Boga, n iezaspokojone tęsk n o ty  za życiem  relig ijnym  
czy wreszcie dośw iadczenie osób opuszczających szeregi Kościoła, chociaż­

28 Por. T. Radcliffe, Życie konsekrowane i współczesna kultura, „Życie Konsekrowane” (1997) nr 1, s. 49-50.
29 Por. E. Szymanek, Vita Consecrata -  omówienie, „Życie Konsekrowane” (1996) nr 3, s. 30.
30 Por. Idziemy naprzód z nadzieją, s. 36.
31 Por. Jan Paweł II, Los caminos del Evangelio, w: K. Wójtowicz (Red.), Życie konsekrowane w dokumentach 

Kościoła od Vaticanum II do Vita consecrata, Kraków 1998, s. 352.
32 Kongregacja Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego, Rozpocząć na no­

wo od Chrystusa 1.
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by ze w zględu n a  panoszące się sekty, są na  pew no bólem , k tó ry  przynagla 
do  zw iększenia zewnętrznej aktywności. N ie w  tym  jednak  tkwi sekret kon­
sekrowanych. „Życie zakonne podejm ow ane jest po  to, by  zakonnicy  szli za 
C hrystusem  i jednoczyli się z Bogiem przez ślubowanie rad ewangelicznych, 
dlatego trzeba stwierdzić z całą powagą, że nawet najlepsze dostosow anie się 
do  w ym ogów  w spółczesnych czasów nie da pożądanych rezultatów, jeśli nie 
będzie ożywione odnow ą ducha, o k tórą nawet w działalności zewnętrznej na­
leży przede wszystkim  zadbać.” (PC 2e). W arto zaznaczyć, że jeden z nurtów  
teologii życia konsekrowanego wiąże pow ołanie w życiu konsekrowanym z na­
śladow aniem  Jezusa Chrystusa. Jest to  podejście raczej historyczne o pod łożu  
synoptycznym . Pom im o swych wartości stawia pow ołanych wobec C hrystu ­
sa z przeszłości, wobec postaci z innej epoki i z wielu względów nie dającej się 
naśladować w każdym  szczególe. M am y też in n ą  tradycję duchow ą, nie m niej 
bogatą i odznaczającą się m niejszą powtarzalnością, a większym dynam izm em  
i twórczością, k tóra czerpie z p ism  Pawłowych i Janowych. Tradycja ta jest zo­
gniskow ana w okół „pójścia za Jezusem ” . To pójście nie oznacza pow tarza­
n ia  -  przez naśladow anie -  tego, co O n  czynił. O znacza zaś wyrażenie Jego 
obecności pośród  ludzi, pójście w nowe czasy Jego śladam i, n ieustanne i wy­
magające w słuchiwanie się w  głos Jezusa C hrystusa przem aw iający do  ludzi 
w języku dla n ich  zrozum iałym  i dotyczącym  ich realnej, bardzo konkretnej 
i rzeczywistej sytuacji34. O dnalezien ie współczesnego oblicza Jezusa wymaga 
od konsekrowanych solidnego podejścia do tej podstawowej i pierw szorzęd­
nej m isji. N ie jest to  łatwe, ale póki ta podstawowa i najważniejsza m isja sta­
wania się Jezusem  nie będzie pielęgnowana, to  żadna zew nętrza działalność 
nie przyniesie oczekiwanych skutków.

V. Wa r u n k i w y p e ł n ie n i a  m is j i

Każda misja dom aga się dobrej logistyki. W ym aga ona spełnienia pewnych 
warunków, dokonania przygotow ań, które pom ogą przynieść oczekiwane re­
zultaty. Papież tw ierdzi, że „w takiej m ierze, w  jakiej życie osoby  konsekro­
wanej jest oddane w yłącznie O jcu , opanow ane przez C hrystusa  i ożywiane 
przez D ucha, w spółdziała ona skutecznie z m isją Pana Jezusa, przyczyniając 
się w sposób niezwykle głęboki do  odnow y świata” (VC 25).

Z nane w życiu konsekrowanym  stw ierdzenia „contem platio  et ac tio” czy 
„ora et labora”, świadczą o jedności tych dw óch wymiarów. Przez wieki sta­
rano  się patrzeć na  n iektóre instytuty, jako na  typowo kontem placyjne czy ty­
powo czynne. Po pew nym  czasie pojaw iło się pojęcie życia m ieszanego czyli

33 Jan Paweł II, Misja apostolska zakonów żeńskich. Przemówienie podczas audiencji przełożonych zako­
nów żeńskich z 13.05.1983, w: Jan Paweł II, O życiu zakonnym, Poznań-Warszawa 1984, s. 249.

34 Por. M. de Carvalho Azevedo, Ucieczka od świata, Kraków 2003, s. 38.
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takiego, w  k tó rym  połączono kontem plację z czynnym  życiem  apostolskim . 
G dy bow iem  szczegółowo przypatryw ano się poszczególnym  rodzajom  ży­
cia konsekrowanego, to  choć akcenty były różnie rozłożone, to  zawsze te dwa 
elem enty współpracowały ze sobą i były obecne. N azyw ano to  życie też „ży­
ciem połączonym ”, „życiem kontem placyjno-czynnym ”, „życiem bogomyśl- 
no-w ew nętrznym ”35. Soborowy dekret mówi: „członkowie każdego insty tutu , 
szukając Boga w sposób szczególny i ponad  wszystko, w inn i łączyć kontem ­
plację, przez k tó rą  m ogliby przylgnąć do  N iego m yślą i sercem, z m iłością 
apostolską, przez k tó rą  staraliby się w łączyć w dzieło  o d k u p ien ia  i szerzyć 
królestwo Boże” (PC 5).

W  grocie skalnej zwanej „Sacro Speco” w Subiaco, znajduje się napis upa­
m iętniający pracę apostolską prow adzoną przez św Benedykta w śród tam tej­
szych pasterzy. G dy odkryli oni jego kryjówkę, poprosili o opiekę duchową. 
Zakonodaw ca nie m ógł odm ów ić tej prośbie, gdyż pozostaw iłby tych ludzi 
bez p om ocy  duchowej. N apis w  grocie stwierdza, że tam  nastąp iło  właściwe 
d la m onastycyzm u benedyktyńskiego połączenie życia kontem placyjnego 
i apostolskiego. Tak więc z jednej strony m onastycyzm  skoncentrow any jest 
na praktykach i ćw iczeniach ascetycznych, wymagających ściśle określonych 
warunków, ale z drugiej nie wyklucza on  apostolstwa.

Problem proporcji pom iędzy  działaniam i wewnętrznym i, a zew nętrznym i 
pozostan ie zawsze zw iązany ze specyfiką danego in sty tu tu , z jego charyzm a­
tem  i tradycją. N igdy  jednak nie m oże zabraknąć jednego z tych elem entów  
i zawsze ten  zew nętrzny będzie swą skuteczność zawdzięczał tem u wewnętrz­
nemu. Często też żeńskie i m ęskie gałęzie tej samej rodziny  zakonnej wzajem­
nie wspierają swe misje, uzupełniając swe duchowe zaplecza. Tak jest chociażby 
pom iędzy  redem ptorystam i i redem ptorystkam i, d o m in ik an am i i dom in i- 
kankam i, etc. Zwykło się twierdzić, że gdy bracia m ów ią ludziom  o Bogu, sio­
stry m ów ią Bogu o ludziach.

VI. Sk u t e c z n o ś ć  m is j i

T rudno rozpatrywać misyjność życia konsekrowanego jedynie w kategoriach 
liczby naw róconych osób, czy też ilości udzielonych sakram entów  świętych. 
C h o ć  często n iek tó rzy  popadają  w taką num erologię, n igdy  ona nie będzie 
podlegać zasadom  m atem atycznym . Bóg m a swoje sposoby, a przede wszyst­
k im  łaskę, k tó ra  n ie podlega żadnym  regułom . Są takie zad an ia  czy misje, 
k tórych nie da się przeliczyć w żadnym  wym iarze zew nętrznym . Jan  Paweł II 
m ów i o insty tu tach  oddanych  kontem placji, że ich naśladow anie C hrystusa, 
m odlącego się na  górze, dokonuje się życiem  i m isją (por. VC 8). T ru d n o  m ó­

35 Terminów tych używał np. bł. Honorat Koźmiński. Por. M. Szymula, Duchowość zakonna, Warszawa 
1998, s. 56.
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wić w takiej sytuacji o owocach, k tóre od razu byłyby widoczne, dałyby się ła­
two policzyć, sprawdzić czy zakwalifikować do  odpow iedn ich  tabel. To Bóg 
jedynie zn a  czas i m iejsce, gdzie Jego łaska zakiełkuje. Życie K arola de Fo- 
ucauld  zaowocowało dopiero  po  wielu latach po  jego śm ierci36. W tedy dopie­
ro powstały instytuty, które uważają go za swego duchowego założyciela. Czy 
przy jego śm ierci dom yśliłby się ktoś, że jego tru d  i świadectwo życia wyda tak 
piękne owoce? Takie przykłady m ożna byłoby m nożyć.

Misja, a właściwie jej skuteczność, zależy od osoby konsekrowanej. M oże 
więc być różna, ponieważ jesteśmy bardzo różni. D latego od osoby konsekro­
wanej wymaga się m iędzy innym i: świętości, modlitwy, jakości przeżywania 
ślubów, zdrowej i głębokiej duchow ości, życia sakramentalnego, ascezy i bra­
terstwa we w spó lno tach37.

a) Świętość

Świętość, a właściwe wysiłek stania się świętym, jest podstaw ow ym  zada­
n iem  konsekrowanych. Taka jest natu ra  m isji Jezusa38. Skuteczność posługi 
zależy od  świętości osobistej39. Założyciel redem ptorystów , św. A lfons Ligu- 
ori twierdził, że celem życia zakonnego jest dążenie do  uświęcenia siebie40. Św. 
K atarzyna ze Sieny mawiała: „jestem  szalona z m iłości” i nie były to  jedynie 
słowa bez pokrycia. N a ile jesteśm y szaleni dla Jezusa, czyli p o  p rostu  na  ile 
jesteśmy święci?

Kongregacja W ychow ania Katolickiego pisze: „zadaniem  życia konsekro­
wanego jest świadczenie, że świętość jest propozycją najwyższej hum anizacji 
człowieka i h isto rii -  jest planem , k tó ry  każdy na  tej ziem i m oże uczynić wła­
snym ”41. Św. A lfons bardzo często przekonywał swoich słuchaczy, że świętość 
jest program em  życia dla każdego człowieka. Tym bardziej więc Ci, k tórzy  m a­
ją świadczyć, że tak  do  końca poszli za swym M istrzem , m uszą włożyć wiele 
w ysiłku w osiąganie świętości. N ie pow inien  więc dziw ić fakt, że większość 
beatyfikowanych i kanonizow anych świętych to  osoby konsekrowane. Ich  po ­
w ołaniem  jest szczególnie radykalne dążenie do  świętości.

„Im  gorliwiej [osoby konsekrowane] łączą się z C hrystusem  przez takie od­
danie sam ych siebie, które obejm uje całe życie, tym  bujniejsze staje się życie 
Kościoła, a jego apostolat tym  obfitsze wydaje p lony” (PC 1).

36 17 lat po śmierci Karola de Foucauld powstaje Zgromadzenia Małych Braci Jezusa a po 23 latach Zgroma­
dzenie Małych Sióstr Jezusa.

37 Por. Konferencja Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich, Konferencja Wyższych Przełożonych Żeń­
skich Zgromadzeń Zakonnych, Idziemy naprzód z nadzieją, Kraków 2003, s. 36.

38 Por. JanPaweł II, Bring the World the Consolation of God’s Love and Mercy, dz. cyt., s. 243.
39 Konferencja Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich, Konferencja Wyższych Przełożonych Żeńskich 

Zgromadzeń Zakonnych, Idziemy naprzód z nadzieją, Kraków 2003, s. 36.
40 Por. Św. Alfons Liguori, Prawdziwa oblubienica Chrystusa czyli zakonnica uświęcona za pomocą cnót, 

które w zakonie wykonać należy, Kraków 1926, s. 23.
41 Kongregacja Wychowania Katolickiego, Osoby Konsekrowane i ich misja w szkole 12.
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b) Modlitwa

Osobom  konsekrowanym wskazuje się często na konieczność osobistej 
i wspólnotowej modlitwy, jako podstawowego źródła apostolskiej i charyta­
tywnej działalności. Jest to warunek sine qua non prawdziwego uczestnictwa 
w misji42. Modlitwa jest bowiem sposobem, dzięki któremu osoba konsekro­
wana może zweryfikować jakość swego udziału w misji Jezusa.

Od początku życia zakonnego mnisi podchodzili do modlitwy z wielką 
troską. Św. Pachomiusz, założyciel pierwszego klasztoru, będąc uczniem suro­
wego pustelnika Palamona, nauczył się czuwać przez połowę nocy, a o ficjum 
jego obejmowało 60 modlitw w ciągu dnia i 50 modlitw w nocy43.

Pojawiali się nawet mnisi, którzy dosłownie potraktowali nakaz św Pawła: 
„nieustannie się módlcie” (1 Tes 5,17) i według tej zasady postępowali. Żyli 
oni w całkowitym ubóstwie i oddawali się modlitwie w grupach przez dwa­
dzieścia cztery godziny na dobę. Ich założycielem był opat, św. Aleksander 
(ok. 356-460). Zwani byli oni akemetami lub akojmetami od greckiego słowa 
„nie śpiący”. Nie był to najlepszy przykład zrozumienia istoty Słowa Boże­
go i dlatego próbowano ten ideał w inny sposób wcielić w życie. Św. Bazyli, 
patriarcha życia mniszego na Wschodzie, zalecał modlić się bez względu na 
okoliczności dniem i nocą, w następujący sposób: „Módl się nieustannie! 
Nie chodzi o praktykowanie ustawicznej modlitwy w słowach, lecz zespole­
nie się z Bogiem ze wszystkimi twoich sił, a całe twoje życie będzie ciągłą, nie­
przerwaną modlitwą”44.

Sobór Watykański II od wszystkich, którzy poświęcili się Bogu w akcie pro­
fesji rad ewangelicznych, oczekuje umiejętnego łączenia w ich życiu kontem­
placji i działania. „Dlatego też członkowie każdego instytutu, szukając Boga 
w sposób szczególny i ponad wszystko, winni łączyć kontemplację, przez którą 
mogliby przylgnąć do Niego myślą i sercem, z miłością apostolską, przez którą 
staraliby się włączyć w dzieło odkupienia i szerzyć królestwo Boże” (PC 5).

Osoby konsekrowane powinny pamiętać także, „że jedna chwila prawdzi­
wej adoracji ma większą wartość i przynosi więcej pożytku, niż najintensyw­
niejsza działalność, choćby to była nawet działalność apostolska”45

c) Jakość przeżywania ślubów

Misja życia konsekrowanego staje dziś wobec trzech wielkich prowokacji 
współczesnego świata. Osoby konsekrowane na tę sytuację odpowiadają trze­

42 Por. Jan Paweł II, Jesteście świadkami miłości, w: Jan Paweł II, O życiu zakonnym, Poznań-Warszawa 1984, 
s. 158.

43 Por. M. Starowiejski (opr.), Pachomiana Latina, Kraków 1996, s. 25.
44 V. Desprez, Początki monastycyzmu, Kraków 1999, t. 2, s. 73.
45 Jan Paweł II, Życie zakonne jako droga do świętości, w: Jan Paweł II, O życiu zakonnym, Poznań-Warszawa 

1984, s. 21.
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m a profetycznym i znakam i w postaci rad ewangelicznych. Prowokacji kultury  
hedonistycznej przeciwstawia się rada czystości, prowokacji materialistycznej 
żądzy posiadania rada ubóstwa, a prowokacji wolności bez prawdy i n o rm  m o­
ralnych m a zapobiec rada posłuszeństwa.

N ie od dziś w iadom o, że bardzo czytelne i radykalne świadectwo pociąga 
i w idać jego m oc. Ś luby są o d tru tk ą  na  problem y w spółcześnie żyjących lu­
dzi, w skazaniem , że m o żn a  inaczej, piękniej i pełniej przeżywać to  życie. Jaki 
byłby jednak współczesny świat, gdyby m oc ślubów  zakonnych rozlewała się 
jeszcze obficiej w  naszych środowiskach?

Brazylijski jezuita O. M arcello de C arvalho Azeveda twierdzi, że „praw­
d o p o d o b n ie  jest dziś więcej teologów, a m niej proroków, św iadków i m isty­
ków. Lecz to  przede w szystkim  ci d rudzy  nadają kierunek h isto rii i decydują 
o jej postępie. Przyjm ując ich i zatrzym ując p o śród  nas, krocząc w ich towa­
rzystwie poprzez przeciw ności h isto rii i nasze własne, będziem y m ogli wę­
drować dalej, pełni radości i w dzięczności i zdążać na  spotkanie Pana, k tóry  
przychodzi i nigdy nie przestanie przychodzić (...)”46. Pełnia radości i wdzięcz­
ności jest więc skutk iem  najwyższej jakości ślubów, a ta z kolei pozw ala wy­
pełnić misję.

d) Zdrowa i głęboka duchowość

Przez wieki wiele dyskutow ano nie tylko nad  rodzajam i duchow ości za­
konnej, ale i nad  sam ym  term inem  „duchow ość zak o n n a” czy też „d u ch o ­
wość konsekrowanych” . W  adhortacji V ita  consecrata m ożna znaleźć precyzyjną 
definicję duchow ości konsekrowanej. W edług O jca Świętego jest to  konkretny 
w zór relacji z Bogiem i środowiskiem, wyróżniający się swoistymi cecham i ży­
cia duchowego oraz fo rm am i działalności, które ukazują i uw ypuklają dany  
aspekt jedynej ta jem nicy  C hrystusa (por. V C 93). K ościół chce, abyśm y nie 
tylko stawali na  pierwszym  m iejscu życie duchowe, ale aby każda w spólnota 
stanow iła „prawdziwą szkołę ewangelicznej duchow ości” (VC 93).

D uchow ość zakonna jest więc właściw ym  dla danego zakonu system em  
pojęć, kształtu jącym  jego sposób  m odlitw y, zad an ia  i rolę w Kościele. N ie 
jest n iczym  innym , jak duchow ością chrześcijańską opartą  na  chrzcie świę­
tym , ale przeżywaną i rozw ijaną aż po  osiągnięcie pełnej dojrzałości w opar­
ciu o szczególne powołanie.

I choć duchow ości zakonnych jest wiele, to  bardzo w ażną cechą duchow o­
ści każdej rodziny  zakonnej jest to, że m a obejm ować ona też i innych  ludzi. 
Ludzi, k tórych  Bóg stawia na  drodze każdego zakonu, w spó lno ty  czy osoby 
zakonnej. D uchow ość, k tóra nie m oże być przekazywana jest fałszywa i niko­

46 M. de Carvalho Azevedo, dz. cyt., s. 238.
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m u niepotrzebna. W  takiej postaci nie jest ona po trzebna nawet swojemu wła­
ścicielowi. Jest jak sól, k tóra utraciła sm ak i k tó rą  m o żn a  jedynie w yrzucić47.

W  osta tn ich  latach K ościół oczekuje od  osób  konsekrowanych, by  stały 
się praw dziw ym i m istrzam i kom unii i by  żyły jej duchow ością. To nawoły­
wanie pow tarza się prawie w każdym  dokum encie  na  tem at życia konsekro­
wanego. Kościół pow ierza szczególną troskę o w zrost duchow ości kom unii 
w łaśnie konsekrowanym  (por. VC 46 i 51)48. D uchow ość kom unii, k tóra była 
i jest cechą charakterystyczną życia zakonnego, staje się obecnie wyzwaniem  
dla całego świata.

e) Życie sakramentalne

O d  sam ego początku  sakram enty  święte były dla osób  konsekrow anych 
źródłem  m ocy misyjnej. Eucharystia ze swej natu ry  stanowiła zawsze centrum  
życia konsekrowanego, a jednocześnie uprzywilejowane miejsce spotkania z Bo­
giem. M nisi z czasów starożytnych, k tó rzy  w większości nie byli kapłanam i, 
uczestniczyli we M szy niedzielnej, gdy było to  tylko m ożliwe.49 I choć w h i­
storii życia zakonnego, tak sam o jak i w  całym  Kościele, bywały różne podej­
ścia do  Eucharystii związane chociażby ze św iadom ością swojej grzeszności 
i m ałości w zględem  tak wielkiego daru , to  zawsze była ona traktow ana jako 
źród ło  łask i mocy.

N o rm y  i przepisy wykonawcze do  dekretów S oboru W atykańskiego II zale­
cają zakonnikom , by coraz głębiej i owocniej uczestniczyli w  przenajświętszej 
Tajem nicy Eucharystii. Podają one rów nież konkretne sposoby tego pogłębie­
n ia (ES 21).

Konsekracja radam i ew angelicznym i n igdy  nie była zawieszona w p ró ż­
ni. Jest ona pow iązana z konsekracjam i dokonanym i rów nież w sakram encie 
chrztu , b ierzm ow ania i święceń. W ielokro tn ie  O jciec Święty łączy te konse­
kracje ze sobą. Problem  wzajem nych relacji pom iędzy  tym i konsekracjami zo­
stał nawet zasygnalizowany na Synodzie B iskupów  w 1994 roku. O kazało  się, 
że z pow odu różnych poglądów  uw ażano za stosowne zw rócić się do  Papieża 
z prośbą o w yjaśnienie tej kwestii. W  swym liście Ojcowie synodaln i prosili 
o s tu d iu m  na tem at różn icy  i relacji m iędzy  konsekracjją chrzcielną i konse­
kracją p o p rzez  profesję rad ew angelicznych50. O jciec Święty odpow iedzia ł 
na to  pytanie, m iędzy innym i w katechezach środowych51. Jan  Paweł II m ówi

47 Por. A. Cencini, Wspólnota zakonna wspólnotą świętych i grzeszników, Kraków 2003, s. 48.
48 Por. także: Konferencja Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich, Konferencja Wyższych Przełożonych 

Żeńskich Zgromadzeń Zakonnych, Idziemy naprzód z nadzieją, Kraków 2003, s. 79 i 80.
49 Por. V. Desprez, dz. cyt., t. 2, s. 339.
50 Por. IX Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne Synodu Biskupów, Orędzie Ojców Synodu IV w: K. Wójtowicz 

(red.), Życie konsekrowane w dokumentach Kościoła od Vaticanum II do Vita consecrata, Kraków 1998, 
s. 439.

51 W dniach od 28.09.1994 r. do 29.03.1995 r. Ojciec Święty wygłosił 19 katechez środowych poświeconych 
życiu konsekrowanemu. Cykl tych katechez był kontynuowany podczas audiencji środowych oraz modli­
twy Anioł Pański.
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o nowej więzi człowieka z Bogiem, k tó rą  stwarza profesja zakonna. W ięź ta, 
choć nowa, wyrasta na  pod łożu  owej pierwotnej więzi, jaka zawiera się w sakra­
m encie chrztu  (por. R D  7)52. Ciekawym  jest, że nie tylko konsekracja poprzez 
rady ewangeliczne czerpie z konsekracji sakram entalnych, ale i konsekracje 
sakram entalne pełniej m ogą zaistn ieć dzięki konsekracji zakonnej53. Papież 
tw ierdzi, że konsekracja dokonyw ana w sakram encie b ierzm ow ania zostaje 
doprow adzona do  pełn i poprzez szczególną konsekrację radam i ewangelicz­
nym i54. W ynika z tego, że konsekracja dokonana w bierzm ow aniu jest również 
n ieustann ie  dokonującym  się procesem . N ie jest ona czymś jednorazowym , 
a skoro jest procesem , m oże przybierać różne formy. Sakram enty więc wpły­
wają na  jakość konsekracji, a ta z kolei wpływa na w ym iar m isyjny życia kon­
sekrowanego.

f) D uch ascezy

O d  samego początku  życie konsekrowane rozwijało chrześcijańską asce- 
zę. W śród p rak tyk  ojców  pustyn i spotkać m o żn a  nawet bardzo  wyszukane 
jej formy. C zytając dziś o tej pierwotnej ascezie m ożem y m ieć dość mieszane 
uczucia. Z  jednej strony podziw iam y radykalizm  i s top ień  wyrzeczeń, jakie 
w tedy podejm ow ano, ale z drugiej jakoś tru d n o  byłoby  n am  dziś te fo rm y  
w ten  sam  sposób stosować.

W śród  pierw szych p u s te ln ik ó w  właściw ie prześcigano  się w szu k an iu  
now ych fo rm  ascezy. W śród w sch o d n ich  m n ich ó w  pow stał naw et specjal­
ny  te rm in  „enkratycyzm ”, oznaczający bardzo  surowy ascetyzm. Patrząc na 
zm agan ia chociażby  in k lu zó w  (prow adzących życie sam otne w zu p e łn y m  
od o so b n ien iu  w zam kniętych pom ieszczeniach), m nichów  wolnego powie­
trza tzw. „h y p a itrio ” (z jednej strony zam knięci dla pokuty, a z drugiej wysta­
w ieni na  niesprzyjające w arunki atmosferyczne), s łupników  (mieszkających 
w szałasach postaw ionych na  szczytach kolum n), m n ichów  żyjących w klat­
kach (aby um artw ić swój wzrok), m n ichów  stojących n ieru ch o m o  na szczy­
tach gór (tzw. statis), dendry tów  (spędzających część swego życia w koronach 
drzew lub  w ich pniach), m n ichów  dźwigający żelazo (tzw. „świętych łańcu­
chow ych”, obarczających się tak im i sam ym i łańcucham i, jakie niegdyś nie­
śli m ęczennicy), trochę ich podziwiam y, choć nie m am y ocho ty  naśladować.

52 Bogusław Kuca w pracy magisterskiej będącej studium teologiczno-kanonicznym twierdzi, że „nowa kon­
sekracja niczego nie dodaje do konsekracji chrzcielnej, lecz aktywizuje ją i pogłębia. Doprowadza do szczy­
tu to co jest zawarte w sakramencie chrztu. Zakonnik głębiej i konsekwentniej niż przeciętny chrześcijanin 
wyrzeka się tego, co oddziela go od Chrystusa. W ten sposób konsekracja zakonna pogłębia konsekrację 
chrztu, poprzez umieranie dla grzechu i upodobnienie się do Chrystusa w codziennym życiu”. B. Kuca, 
Obowiązkiosób konsekrowanych wynikajace z profesji zakonnej w świetle prawodastwa Jana Pawła II: stu­
dium teologiczno-kanoniczne, Warszawa 1999, s. 23.

53 Na ten temat szerzej w: J. Zdrzałek, Trójca Święta źródłem życia zakonnego, Kraków 2002, s.110-115.
54 Por. Jan Paweł II, Ewangelizacja a instytuty świeckie, w: Jan Paweł II, O życiu zakonnym, Poznań-Warsza- 

wa 1984, s. 137.
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Często i słusznie tłum aczym y sobie, że żyjem y w innych  czasach, że in n ą  m a­
m y obecnie teologię ciała i inne fo rm y ascezy

W śród ojców pustyni przekazywano sobie apoftegm at następującej treści. 
K iedy py tano  abba A gatona, co jest lepsze: asceza fizyczna czy czujność we­
w nętrzna, m iał odpowiedzieć: „Człowiek jest jak drzewo: asceza fizyczna to  
liście, a czujność w ew nętrzna to  owoc. A  ponieważ jak napisano, każde drze­
wo, k tóre nie rodzi dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień w rzucone (M t 
3,10) -  więc oczywiście celem  w szystkich naszych wysiłków jest owoc, czyli 
czujność duchowa. I liści jednak trzeba pilnow ać i dbać o nie, to  znaczy o ze­
w nętrzną ascezę.”55

Z  jednej strony najbardziej wyszukane form y ascezy odnaleźć m ożna wśród 
zakonników, ale z drugiej strony to  im  rów nież zawdzięczam y to, że do  ascezy 
zaczęto p o d ch o d z ić  trochę inaczej. To bow iem  jezuici nadali ascezie chrze­
ścijańskiej podstaw y rozum ow e i system atyczną struk tu rę, której nie m iała 
przedtem .

Przy jednak tak licznym  odnow ach, reform ach i zm ianach , jakie dokony­
wały się w  osta tn ich  40 latach, od n o si się czasam i wrażenie, że n iektóre fo r­
m y ascezy ze względu na  ich niedostosow anie do  współczesności wyrzucono, 
a w zam ian  nie dan o  n ic nowego. W  2003 r. ukazał się w Polsce pierwszy pełny 
kom entarz do  soborowego d o k u m en tu  o przystosowanej odnow ie życia za­
konnego. Książka ta po d  redakcją O. B erbarda H ylly  i O. K azim ierza Wój- 
towicza, om aw iając sposoby odnow y życia zakonnego po  Soborze, zawiera 
różne reguły, w edług k tó rych  m a następow ać ta odnow a. W śród tych zasad 
jest i taka: „najw ażniejszą postaw ą w życiu zakonnym  jest n ie w łasny wysi­
łek, lecz wiara w m iłość, k tó rą  Bóg okazał pow ołanym ”56. C zy więc współcze­
sne fo rm y ascezy w zm acniają miłość? A  gdy ich nie m a czy jest w  ogóle czym 
w zm ocnić miłość?

Kongregacja Insty tutów  Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia A po­
stolskiego stale p rzypom ina , że asceza jest nadal konieczna. „H isto ria  życia 
konsekrowanego wyraziła to  u p odobn ien ie  do  C hrystusa w różnych form ach 
ascetycznych, które były i nadal są bardzo  skuteczną pom ocą  w dążen iu  do  
prawdziwej świętości. Asceza jest n iezbędnie po trzebna  osobie konsekrowa­
nej, aby m ogła ona dochow ać w ierności swemu pow ołan iu  i iść za Jezusem  
drogą Krzyża.”57

55 V. Desprez, dz.cyt., t. 1, s. 409.
56 B. Hylla, K. Wójtowicz, Miłość doskonała, Kraków 2003, s. 13.
57 Kongregacja Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego, Rozpocząć na no­

wo od Chrystusa 27. Por. VC 38.
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g) Braterstwo we wspólnotach

W  h is to rii życia zakonnego czw artym  ślubem  określano  czasam i życie 
w spólnotow e. O d  jakości tego życia zależy skuteczność m isji życia konsekro­
wanego. R zadko się o tym  pam ięta, choć prawda ta była obecna w życiu kon­
sekrow anym  od  sam ego początku . K tóż jak n ie  ci, k tó rzy  ślubują życie we 
w spólnocie, m ają być m istrzam i braterstwa?

W spólnota bow iem  to nie tylko zew nętrzna struktura, ale i styl życia, po ­
przez k tó ry  osoby konsekrowane starają się żyć w C hrystusie jak «jeden duch  
i jedno  serce» (D z 4, 32) (por. VC 21).

I choć wiele tru d n y ch  sytuacji nie brakuje i pierwszym  pow odem  opusz­
czania insty tu tów  jest zaw iedziona nadzieja co do  wspólnoty, w k tó rą się we­
szło58, to  nadal dośw iadczenia wieków m ogą p o m ó c  uczynić ze w spólno ty  
prawdziwie braterską w spólnotę.

C oraz częściej po  ten środek ewangelizacji sięgają Kościoły, w k tórych nie 
było życia zakonnego dla którego braterska w spólnota  jest is to tnym  elem en­
tem . Dzieje się tak przede w szystkim  w Kościele anglikańskim , a ostatn io  we 
w spólnotach ewangelickich i reform ackich (por. VC 100-101). M oc braterskiej 
w spólnoty  wydaje bow iem  oczywiste dla wszystkich owoce.

VII. Wp r o w a d z e n i e  w  m i s j ę  Je z u s a

Pozostają jeszcze n a  koniec takie proste, ale ważne stw ierdzenia. M ów ią 
one bow iem , w jaki sposób  osoba konsekrow ana włącza się w  m isję Jezusa. 
Kwestia dotyczy czasu dania m andatu , pow ierzenia zadania, czyli początku  
misji w  życiu osoby konsekrowanej. I choć różnorodne misje otrzym uje oso­
ba konsekrowana w ciągu całego swego życia, to  dwie rzeczywistości niejako 
wprowadzają na  tę drogę posłannictw a.

Są one związane w szczególny sposób z pierwszą O sobą Trójcy Świętej czy­
li z Bogiem Ojcem . To od  N iego zależy profesja i konsekracja zgodnie z nauką 
zawartą w adhortacji V ita  consecrata. I choć zarów no w profesji, jak i w  konsekra­
cji, m am y elem enty związane zarów no z Bogiem, jak i z osobą konsekrowaną, 
to  te elem enty ludzkie świadczą o m isji w wyjątkowy sposób.

Pierwszy sposób  zw iązany jest z profesją rad ewangelicznych. To właśnie 
profesja jest udziałem  w misji C hrystusa na w zór Bogurodzicy. O n a  bowiem  
oddała  siebie na  służbę w edług zam ysłu  Boga (por. V C 18). B łędem  byłoby 
uważać, że osoby konsekrowane, poświęcając swoje życie Bogu w akcie profe­
sji, wyobcowują się lub  też stają się nieużyteczne dla społeczności ziemskiej

59 A Cencini, dz. cyt., s.13.
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(por K K  46). W ręcz przeciwnie, osoby konsekrowane są wezwane, aby odważ­
nie głosić w świecie D o b rą  N ow inę (por. PC  25), oczekuje się od  n ich  przyglą­
dania się światu w świetle w iary i oceniania jego po łożen ia  po  to, aby pałając 
gorliwością apostolską, nieść ludziom  skuteczną p o m o c (PC 25 -  2d). Dlatego 
papież przypom ina , że „ insty tu ty  życia konsekrowanego m uszą m ieć świado­
m ość, że poprzez profesję rad ewangelicznych pełnią szczególną misję w dzi­
siejszym Kościele” (VC 35)59.

N ie tylko jednak profesja, ale i konsekracja staje się misją. O soba konsekro­
wana pełni misję na  m ocy konsekracji, której daje świadectwo w sposób zgodny 
z program em  insty tu tu , do  którego należy (por. V C 72). Jeśli m isja dokonuje 
się we w spólnocie, w której charyzm at założycielski przew iduje działalność 
duszpasterską, to  świadectwo życia oraz dzieła apostolskie i dzieła służące po ­
stępowi człowieka są rów nie ważne. I jedno, i drugie jest znakiem  C hrystusa 
konsekrowanego dla chwały O jca, a zarazem  posłanego na  świat dla zbawie­
n ia braci i sióstr (por. V C 72).

W brew pozorom  konsekracja i profesja są dw om a stronam i tej samej rze­
czywistości życia konsekrowanego60. Dwie strony, które m ają swój udział w  m i­
sji i w  tej misyjnej naturze całego życia konsekrowanego. Jeszcze raz widać, że 
m iste rn ie  zaprojektow ana przez Boga natu ra  całego życia konsekrowanego 
jest tak  złożonym  organizm em , że jedno  wpływa na drugie i jedno  bez d ru ­
giego nie m oże istnieć.

Za k o ń c z e n ie

Poruszając zagadnienie misyjnej natu ry  życia konsekrowanego, akcent m u­
si zostać po łożony  na aktualnych wyzwaniach w tak bardzo zm ieniającym  się 
n ieustann ie  naszym  świecie. C h o d z i bardziej o zainspirow anie do  podjęcia 
specyficznej m isji tu  i teraz. Zaprezentow ane przem yślenia stanow ią jednak 
tylko m ały wycinek z obszernej natu ry  misyjnej życia konsekrowanego. I choć 
w ielokrotnie w tych rozważaniach sięgano do  h isto rii różnych instytutów , to  
głównie po  to, aby ukazać w pełniejszym  świetle aktualne zadania. Trzeba jed­
nak  pam iętać, że „specyfika życia konsekrowanego polega na  byciu znakiem , 
pam ięcią i proroctw em  wartości Ewangelii”61. Ten rodzaj życia m a więc być 
„znak iem ” ideału, do  którego powołał nas Bóg. M a być też „pam ięcią” dzieł 
Boga, poprzez które nam  się O n  objawia. A  n ad to  m a być „proroctw em ” czy­

59 Por. Synod Biskupów, II Nadzwyczajne Zgromadzenie, Relacja końcowa Ecclesia sub verbo Dei mysteria 
Christi celebrans pro salute mundi (7 grudnia 1985), II A, 4: Ench. Vat., 9, 1753.

60 Dzisiejsza teologia życia konsekrowanego rozróżnia pojęcie „konsekracja zakonna” od pojęcia „profesja 
rad ewangelicznych’. Konsekracja jest dziełem samego Boga. Natomiast profesja jest odpowiedzią czło­
wieka wezwanego przez Boga na drogę realizacji rad ewangelicznych. Oba jednak terminy dotyczą tej sa­
mej rzeczywistości tylko patrzą z różnych stron.

61 Kongregacja Wychowania Katolickiego, Osoby Konsekrowane i ich misja w szkole 20.
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li um iejętnością właściwego odczytyw ania znaków  czasu62. K ażdy z tych ele­
m entów  zw iązany jest rów nież z zagadnieniem  m isyjności.

Nowe wyzwania, zm ieniające się oblicze świata i ludzi, będą zm uszać do 
nieustannego odkryw ania i poznaw ania posłannictw a osób konsekrowanych. 
Patrząc zaś w szerszym kontekście, m ożna powiedzieć, że nie sposób zrozum ieć 
tego posłannictw a w oderw aniu  od  m issio Ecclesiae. W  A dhortacji posyno­
dalnej V ita  consecrata Jan  Paweł II stwierdza, że życie konsekrowane jest głębo­
ko zespolone z m isją Kościoła i jest elem entem  o decydującym  znaczeniu  dla 
jego m isji (VC 3). Już wcześniej i to  w ielokrotnie, na  przykład w Konstytucji 
Dogm atycznej o Kościele (44), mowa jest o tym , że życie zakonne jest głęboko 
zespolone z życiem, świętością i m isją Kościoła. Życie konsekrowane jest we­
dług O jca Świętego niejako sercem Kościoła. N ie sposób więc zrozum ieć misji 
życia konsekrowanego w oderw aniu  od m isji Kościoła, gdyż te dwie rzeczywi­
stości stanow ią nierozerw alną jedność. Pracy osobom  konsekrowanym  nigdy 
więc nie zabraknie -  tym  bardziej, że Jan Paweł II wyraźnie stwierdza, że życie 
konsekrowane obecne w Kościele od  samego początku  nigdy  nie zaniknie, ja­
ko jego „konieczny”63, „niezbyw alny i konstytutyw ny elem ent”64.

Skróty:

ES -  M o tu  P roprio  Ecclesiae Sanctae 
K K  -  K onstytucja dogm atyczna o Kościele Lum en gentium  
M R  -  W ytyczne dla w zajem nych stosunków  m iędzy  b iskupam i i zakon­

n ikam i M utuae relations.
PA -  W skazania dotyczące współpracy Kościołów lokalnych Postquam  A p o ­

sto li
PC  -  D ekret o przystosowanej odnow ie życia zakonnego Perfectae carita tis 
R M  -  Encyklika Redem ptoris m issio 
VC -  A dhortacja  apostolska V ita  consecrata

62 Termin „znaki czasu” stał się bardzo popularny od chwili pojawienia się encykliki Jana XXIII Humanae 
salutis (1961 r.). Jest on jednak bardzo często nadużywany. Nie każdy bowiem fakt historyczny pozostaje 
znakiem, dzięki któremu można odczytać wole Boga i Jego ingerencję w proces dziejowy.

63 P Liszka, Charyzmat życia konsekrowanego w Adhortacji „Vita Consecrata” Jana Pawła II, w: E. Nierad-
ka, S. Haręzga (Red.), Dar życia konsekrowanego, Rzeszów 1996, s. 91.

65 B. Mokrzycki, Współpraca zakonów z innymi rodzinami zakonnymi, kapłanami i osobami świeckimi 
w świetle Adhortacji Apostolskiej „Vita Consecrata”, w: E. Nieradka, S. Haręzga (Red.), Dar życia konse­
krowanego, Rzeszów 1996, s. 103.


